ZAJĘCIA DODATKOWE – CO ZA DUŻO TO NIEZDROWO...

Co to są dodatkowe zajęcia edukacyjne?
Żyjemy w czasach, kiedy istnieje coraz większa świadomość tego, jak już od najmłodszych lat potrzebna jest nauka, poznawanie nowych rzeczy, interakcja ze światem. Stawiamy na rozwój dzieci, ich edukację i możliwości. Właśnie dlatego zajęcia pozalekcyjne jawią się jako opcja dodatkowa dla rodziców, którzy wiedzą, jak ważne jest wspieranie możliwości rozwoju.
Jak wybrać zajęcia dodatkowe dla dziecka?
To jakie zajęcia dodatkowe dla dzieci wybierzemy, zależy od wielu czynników. Pamiętajmy, że chodzi o dziecko. Młody organizm chłonie wszystko jak gąbka, tym samym jest bardziej podatny na zmiany, stres, opinie. Stąd wybór tego, jak nasze dziecko będzie spędzać czas wolny po szkole, może mieć wielki wpływ na jego osobowość. O czym należy pamiętać? Przede wszystkim o tym, iż nie należy dziecka zmuszać do aktywności, na które nie ma ochoty. Czas po zajęciach szkolnych to jego czas wolny. Może, ale nie musi uczestniczyć w zajęciach dodatkowych, tym bardziej, że często mimo wszystko ma do odrobienia jeszcze lekcje i obowiązki domowe.
Dlaczego warto chodzić na zajęcia dodatkowe?
Takie zajęcia pozalekcyjne to świetna okazja do tego, aby przystanąć na chwilę i porozmawiać z dzieckiem o tym, co tak naprawdę je interesuje, albo w jakim kierunku chce się rozwijać. Oczywiście jako rodzice, nie zawsze możemy się z tymi wyborami zgadzać. Jeżeli jednak nasza pociecha ma pomysł albo ideę tego, co chce robić, jak i jest to w pełni bezpieczne i osiągalne nie mówmy od razu stanowczego nie. Jeżeli nie pozwolimy mu na rozwój, którego nawet chwilowo pragnie, może mieć do nas duży żal w przyszłości za zabranie mu szansy. Lepiej porozmawiać, aby dokładnie wytłumaczyć mu, z czym wiąże się taka, a nie inna aktywność. Taka rozmowa może sprawić, że dziecko jeszcze raz przeanalizuje swoje chęci… a może przekona nas, że warto dać mu szansę. Wiele placówek prowadzących zajęcia dodatkowe dla dzieci oferuje możliwości bezpłatnej lekcji próbnej. Pozwala to właśnie na wypróbowanie i pokazanie, jak wygląda tego typu aktywność i przygotowanie się do jej rozwoju w przyszłości.

Co w przypadku, gdy to my jako rodzice chcemy przekonać do ciekawych zajęć? 

Przede wszystkim zastanówmy się, czy proponowane dziecku zajęcia nie są tak naprawdę spełnieniem naszych marzeń, czymś, czego nie doświadczyliśmy, a chcieliśmy, albo tego, z czego sami byliśmy zadowoleni. Narzucanie swoich potrzeb i hobby bez patrzenia na to, czy dziecko je podziela, jest nieodpowiednie. Nie na tym polega rola rodzica, aby kształtował potomka na sowie podobieństwo. Musimy pamiętać, że nawet najmniejsze dziecko, jest nadal samodzielną jednostką.
Zajęcia dodatkowe – hobby
Czasami nasz maluch bez szemrania zgadza się na zaproponowane przez nas aktywności lub koniecznie pragnie kontynuować rozwój w kierunku takim, jaki my obraliśmy. Czy to dobrze? Zdecydowanie, jeżeli jesteśmy pewni, że dziecko rzeczywiście zaraziło się od nas pasją. Zdarza się jednak tak, że maluch, który czuje się w pewnie sposób niedoceniany lub chce koniecznie zadowolić nas jako rodziców, przyjmuje nasze hobby jako stałą, którą ono także powinno reprezentować. W ten sposób ma poczucie, że spełnia nasze oczekiwania albo będzie w naszych oczach jeszcze bardziej wartościowe. Dlatego pomimo tak pewnej zgody dziecka, wybór zajęć dodatkowych jest także świetną okazją do porozmawiania o tym, że jego potrzeby i hobby nie są mniej ważne, i nie muszą pokrywać się z pasjami opiekunów.
    Drodzy rodzice, często zastanawiacie się nad wyborem zajęć dodatkowych dla dzieci. Tak jak podaje artykuł Akademia Programowania - są plusy i minusy.

Usiądźcie na chwilę i przeliczcie czas jaki dziecko i Wy rodzicie  jesteście w przedszkolu, szkole i w pracy...zazwyczaj jest to ok 7-8h. O godzinie 15-16 prosto z placówek biegniecie na zajęcia w szkole muzycznej, pływania, na sylabki , na karate …czasem zdarza się , że w pośpiechu zjecie obiad, żeby dziecko nie było głodne. Przedszkolak po 8 godzinach bycia w hałasie oraz natężeniu myślenia i skupienia dostaje następny zestaw bodźców . Często zdarza się , że marudzi , że nie chce, a ono zwyczajnie nie ma siły. Dziecko wie, że po zajęciach dodatkowych spotkacie się dopiero ok 18-19 na kolacji . Wychodzi na to , że nie ma czasu dla siebie ..nie ma czasu przemyśleć co działo się w przedszkolu , czego się nauczyło a najważniejsze to to , że nie spędziło czasu z rodzicami. I właśnie wtedy zaczynamy obserwować , że dziecko jest rozdrażnione, nie słucha, ucieka w telefon, komputer...a my zastanawiamy się , co się dzieje? Przecież ma tyle zajęć , tyle się dzieje, tyle dla niego robimy... to czego ono jeszcze chce?

Dziecko potrzebuje miłości, rodziców i spokoju. Oczywiście zajęcia dodatkowe rozwijają sferę poznawczą , społeczną , emocjonalną itd. ale pamiętajcie , żeby było to planowane w odpowiednich godzinach i dniach, tak aby dziecko nie czuło się przeciążone.  

Może zacznijcie sami od siebie rodzice.. zwolnijcie .. nie róbcie zakupów w międzyczasie tylko starajcie się to zrobić z dzieckiem . Wiem , że będzie trudniej ale warto , bo to już jest czas wykorzystany na wspólne działania. Zamiast kolejnej lekcji piłki dla dziecka lepiej wyjdźcie na plac zabaw czy boisko , czy nawet na krótki spacer. Czas po pracy i przedszkolu wykorzystajcie na leżnie , zjedzenie lodów, czy upieczenie ciasta . To nie wymaga nakładu finansowego a zapewne rozwija. Nawet jeśli dziecko interesuje się muzyką a naprawdę późno odbywają się lekcje ..może wspólnie obejrzyjcie jakiś koncert czy instrukcję gry na jakimś instrumencie .

Nie jestem przeciwniczką zajęć dodatkowych ale sama wiem po sobie i po swoim dziecku kiedy zrezygnowałam z 1.5 godzinnych zajęć wyrównawczych i zaczęłam ćwiczyć w domu z dzieckiem , na spokojnie odniosło to większe efekty a tylko dlatego , że mój syn nie czuł już pogoni za czasem , presji starania się i ogólnego zmęczenia. 

Obserwujmy swoje dzieci czego potrzebują , słuchajmy czego pragną .

Magdalena Misiak, nauczycielka , mama 8 letniego Vincenta .
Dlaczego dzieci nie chcą się uczyć ? Co na to badania naukowe:
W mózgu dziecka, które jest wciąż obligowane do nauki w sposób wywołujący w nim chroniczny stres, zachodzą liczne procesy blokujące m.in.:

· zdolność koncentracji,

· umiejętność dostrzegania związków przyczynowo-skutkowych,

· możliwość trwałego i efektywnego zapamiętywania,

· chęć do podejmowania się nowych działań i wyzwań.

Dzieje się tak dlatego, że nacisk płynący z zewnątrz, niezależnie od jego formy i natężenia, przyczynia się do zatrzymania w mózgu dziecka produkcji dopaminy oraz endogennych opioidów (odpowiadających m.in. za dobry nastrój). Dopamina jest jedną z najważniejszych substancji semiochemicznych umożliwiających młodemu człowiekowi uczenie się i zapamiętywanie. Nie bez powodu naukowcy nazywają ją substancją ciekawości i zachowań eksploracyjnych. Bez dopaminy nie ma efektywnej nauki. Brak tej substancji wygasza wewnętrzną potrzebę dziecka do doświadczania, eksploracji, poznawania nowych rzeczy i generalnie entuzjastycznego podchodzenia do różnych zadań, prac i aktywności.

Kiedy dziecko chce się uczyć? 

Wówczas, kiedy w jego mózgu uwalnia się dopamina. Kiedy nastąpi swoiste odblokowanie wydzielania tej ważnej substancji semiochemicznej. Proces efektywnego uczenia się może zachodzić tylko wtedy, kiedy dziecko czuje wewnętrzną potrzebę podjęcia określonego działania, kiedy chce coś poznać, przeanalizować, zrozumieć i wykorzystać nową wiedzę w praktyce. Dziecko uczy się i skutecznie zapamiętuje, kiedy aktywuje się w nim wewnętrzny system motywacji, niemający nic wspólnego z krzykiem, groźbami, prośbami czy nagrodami. 
Pamiętajmy – zewnętrzny nacisk, ciągła krytyka, brak wsparcia, zmęczenie czy długotrwały stres wygaszają aktywną i efektywną pracę mózgu oraz odbierają dzieciom ich wrodzoną zdolność i chęć do poznawania i uczenia się świata. Tylko od nas, rodziców zależy, jaką przestrzeń do nauki stworzymy naszym pociechom. I czy mimo często trudnych warunków szkolnych bądź przedszkolnych uda nam się zbudować z dziećmi taką relację, która wzmocni ich poczucie własnej wartości i chęć do podejmowania nowych wyzwań. 
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